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Komedja maiki z
w  czasie agitacji wyborczej obiecywano na 

Wsce strony naiwnym, ludziom: głosujcie na 
'ósemkę, a  chleb będzie po 20 mk., potanieje zbo­
że, mięso i wszystkie inne artykuły.

Wybory minęły, ale nie tylko nie potaniało, 
ale wzmógł się 'jeszcze szał drożyżniany. Lud­
ność ugina się  pod jej ciężarem, rozpacz ogar­
nia ludzi pracy. (.

Prasa wszystkich kierunków rozpisywała się 
O potrzebie walki z drożyzną, wysilano się na 
pomysły, jakimi strasznymi karami należy ści­
gać paskarzy, nowo wybrani posłowie wygra­
żali pięścią, ale tego wszystkiego drożyzna i 
jej sprawcy się  nie zlękli. Od słów bowiem trze­
ba  było przejść do czynów. Trzeba bowiem pro­
wadzić przeciw drożyźnianą politykę gospo­
darczą, aby si ęjej przeciwstawić i ją  zwalczyć.

1 ten okres realnej działalności przyszedł 
w< Sejmie, posypały się w tej sprawie wnioski 
nagłe. Sławetny Gdyk z chjeny był najwcześniei 
gotów ze swoim wnioskiem. Ale łatwiej napi­
sać demagogiczny wniosek, aniżeli później u- 
czynić go obowiązującą ustawą.

Jeżeli walka z drożyzną nie m a być jedynie 
demagogją, obliczoną na zasypywanie piaskiem 
oćzu bezkrytycznym tłumom, musi być spełnio­
ny przedewszystkiem jeden w arunek: Trzeba 
zakazać wywozu zagranicę wszystkich artykułów 
pierwszej potrzeby i zamknąć szczelnie granicę 
d la  wszelkiego przemytnictwa.

Wiadomo, że w kraju jest nadm iar żywności, 
trzeba więc snrawić, aby ludność nie odczuwała 
jej braku., j  Jf !się to dzieje obecnie, kiedy to 
żywność ucieka, z kraju w legalny i nielegalny 
igposób. Niech na  targach będzie nadm iar chleba, 
zboża, m ięsa, ziemniaków, cukru i tłuszczów, 
wtedy ceny będą m usiały spaść. Kupiec i p rodu ­
cent musi stracić nadzieję, że za swój towar 
dostanie dolary, franki, czy korony czeskie, a  
wtedy nabiorą dla niego wartości i marki pol­
skie. O ile mogła by być mowa o  wywozie arty­
kułów codziennej potrzeby, to  eksporterem 
może być tylko rząd po nasyceniu konsumeji 
krajowej- i

Kto zaś jest za utrzymaniem dzisiejszego ra ­
bunkowego wywozu, ton jest protektorem dro­
żyzny, ten jest wrogiem m as ludowych dopro­
wadzonych do nędzy przez zorganizowane pa­
sterstw o. _ , #

I demagogja drożyźniana _ została enegdaj 
fcderras' owana, większość bowiem sejmowej ko- 
teisji droży źnianej oświadczyła się przeciw za­
kazowi wywozu. Zdemaskował się  i rząd w 
dnieniu którego p. Sikorski z takim zapałem  
mówił o potrzebie energicznej walki z dro- 
żyaną i paskarstwem, a  teraz reprezentanci m i­
nisterstwa rolnictwa i handlu oświadczali się 
za dopuszczeniem wywozu. Za wywozem oś w lad 
ozy?a się narodowa demokracja i stronnictwa 
oh\o*pdkip. Przyjaciele z ósemki opuścili Gdyka, 
bo geszefta wywozowe okazały się  silniejszymi 
od potrzeb ludności.

I z takim impetem rozpoczynana walka z 
drożyzną została zaraz w swoich początkach 
załamana, z czego wynika, ż* wszystko, co się 
w tej sprawie, będzie robić, będzie połowiczną 
łataniną, będzie się robić dla pozorów. Stworzy 
» ę  dyktatora dla walki z drożyzny który będzie

m iał przeciw sobie zw artą większość, sejmową, 
zapewne uchwali się karę śmierci dla" paskąrzy, 
ale stworzy się także warunki, aby żadnego 
pabkarza taka kara nie mogła dosięgnąć.

Jesteśmy przyzwyczajeni już do egoizmu 
chłopskiego w tej dziedzinie, który już posunął 
się do tego, że stworzył przywilej ustawowy dla 
paskarza wiejskiego, ale napiętnować musimy 
ohydne stanowi Jioo narodowej demokracji, która 
świeżo po wyborach odwdzięcza się urzędni-

tom  za udzielone poparcie, skazując ich na dal­
szą nędzę.

Z woli więc Sejmu dalej uciekać będzie z 
kraju żywność, będą się bogacić eksporterzy. 
Cena chleba z mąld krajowej dalej kalkulować 
się będzie wedle kursu dolara, bo producent 
będzie m iał do wyboru, czy sprzedawać zboże 
w kraju, czy wysłać je zagranicę.

Trzeba przestać się  łudzić; aby burżuazja 
w Polsce poważnie m yślała o walce z drożyzną.

lilii Litwa utaili ii?
Stwierdzony udział bitwy

WARSZAWA. 26. stycznia, (tel. wł.) W spra­
wie zamachu na Kłajpedę został udział Litwy Ko­
wieńskiej w zupełności stwierdzony. Mianowicie 
rosyjska ajencja telegraficzna Rosta, która za­
wsze je s t doskonale poinformowana przynosi pod 
datą 25. b. m. telegram z Kłajpedy, donoszący, 
Że rząd kowieński robi przygotowania ćb wycofa­
nia na swoje tery torjum oddziałów lKewtLl.h 
z Kłajpedy. Jest to więc stwierdzenie pogłosek 
że Kowno brało ucŁiał w zamachu na Kłajpedę.

i Biilm? RlajpiM
ro zamachu na Kłajpedę.
Rłajpedzka Rada stanu znosi granicę 

między Kłajpedą a bitwą.
KRÓLEWIEC. 26. I. (Pat.). W  Kłajpedzie 

odbyło 8 ę wczoraj posiedzenie nowej Rady 
stanu. Prezydentem wybrano Rciszisa z Kłaj­
pedy, wiccprez. zostali wybrani Labrenz i Da- 
wils. Rada stanu powzięła na tem posiedzeniu 
uchwałę zn iesien i*  g ra n ic  m iędzy  K ła jp e d ą  
a L tw ą .

Solidarność nacjonalistów
Znanrenne sio

WARSZAWA. 26. Stycznia, (tel. wl.) Ma azi- 
siejszem posiedzeniu sejmu została ujawniona so­
lidarność prawicy, żydów i  komunistów. Zazna­
czyło się to przy głosowaniu nad emisją 200 
miliardów mk.

Przeciw ternu wnioskowi glosowali endecy, 
żydzi i Łańcucki. Przy tej sposobności Łańcuc­
ki wygłosił eksposa programowe, w którem

f ,  żydów i komunistów.
w a  komunisty
stwierdził, łączność ideową między komunistami 
a endecją. Powiedział mianowicie:

Wy ponowie z prawicy dążycie do zmiany 
stosunków środkami, jakie uważacie Za najlepsze. 
My komuniści posiłkujemy się środŁtamf, które u- 
znajemy według naszego sumienia za najlepsze.

Mimo różnicy środków, cele nasze f wasze 
są tesame.

0 ip nim mltó
Dalsze uchroały komisji

' WARSZAWA, 26. 1. (Pat*. Na dzisiejszem 
posiedzenia komisji do walki z drożyzną roz­
patrywano w dalszym ciągu wniosek przeciw- 
drożyźniany, opracowany przez trzech referen­
tów. Punkty 3 i 4 przyjęto w ' następuj ąc-em 
brzmieniu:

3) Wzywa się  rząd do szczelnego zamknięcia 
granic t  zw. zi binych i wprowadzenia kontroli 
nad wywozem do obszaru w. n v  Gdańska, oraz 
stacji pogranicznych państwa. —- 4) Wykorzysta-

profil fUillBiflL
do walki z drożyzną.

nia uprawnień wynikających' z art. 2) u s t  z ff, 
sierpnia 1922 na całym terenie Rzeczypospoliteej 
w szczególności w kierunku wydawania rozpo­
rządzeń w zakresie magazynowania i ujawnia­
nia zapasów artykułów powszechnego użytku, 
dokonywanych w celach spekulacji i podbijania 
cen.

Następne posiedzenie kbmisji odbędzie się 
jutro o godz. 10-tej rano.

Moratorium dla Niemiec odrzucone*
PARYŻ. 26. stycznia. (Pat.) Komisja repa- J cym się od glosowania ogólne przewinienie Nia- 

racyjna odrzuciła moratiorjum dla Niemiec i : mieć wobec Francji i  Belgji. 
stwierdziła S głosami przy jednym wstrzymują-i' —

WARSZAWA. 26. stycznia, (tel. wl.) Dziś od­
była się w sądzie okręgowym rozprawa prze-
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Z  obrad sejmowych.
fa se ł  Rrólihowshi będzi; zwolniony. — ©misja nowych biletów w w ysohośc;

200 miljardów. — Polepszenie dali eme-ytów.
wcale nie stosował się do wanmków wzrastani;WARSZAWA, 2)6. 1. (BatJ, Na piątkowein 

posiedzeniu Sejmu oświadczył pos. Liebćrman

W SPRAWIE WYPUSZCZENIA NA WOLNOŚĆ 
POS. KRÓLIKOWSKIEGO, 

że Komisja rozważała tę  sprawę, oraz uznała za 
niemożliwe zawieszenie dochodzenia karnego 
przeciw po®. Królikowskiemu, wobec tego, ż© 
pozostawał on- pod zarzutom zbrodni zdrady 
głównej. Wobec tego jednak, że sąd uwolnił go 
od tego zarzutu, kom isja do. z ła  do wt .łosiąt prze­
ciwnego, rozważając sprawę po raz drugi. Prze­
stępstwo p. Królikowskiego jes t czysto agita­
cyjne. nie jest zaś  skierowana przeciw jedno­
litości państwa.

Pos. Seydn uzasadniał wniosek mniejszości, 
sprzeciwiający się zawieszeniu postępowania 
kamo-sądowego. /

Po®. Łańcucki zaznaczył, że spraw a ta jest 
sprawą czysto polityczną i wezwał Sejm do 
uchwalenia wniosku komisji.

Pos. Liebennan polemizując z wywodami po® 
Seydy, prosił o przyjęcie wniosku komisji więk­
szości. [

W głosowaniu wnloąek komisji przyjęto. 
(Wobec tego pos. Królikowski będzie wypusz­
czony).

Następnie referował pos. Osiecki w imie­
niu komisji skarbowo-budżetowej ustaw ę

O WYPUSZCZEŃ 10 SERJI IV BILETÓW SKAR­
BOWYCH W WYSOKOŚCI 200 MIUARDOW.

Pos. Radziszewski dowodził, że rządowi nie­
parlamentarnemu kredytu udzielić nie może!

Ustawę przyjęto w 2  i 3 czytaniu.
Następn ie fcow. pos. Sum Ilkowski przedsta­

wił sprawozdanie 'komisji administracyjnej I  
skarbowo-budżetowej
W SPRAWIE EMERYTÓW ORAZ WDÓW I SIE­

ROT PO PRACOWNIKACH PAŃSTWOWYCH.
Mówca zaznaczył, że Sejm ustawodawczy 

załatw ił tę  sprawę ustawowo, dość dobrze i 
przewidywał, że w razie dewaluacji uposaże­
nia emerytów, wdów i sierót powinno się zmie­
niać równocześnie z ustawową zmianą uposa­
żenia czynnych funkcjonarjuszy państwowych. 
Jednak poprzednie rządy pominęły jedynie usta­
wowy sposób podwyższania p lac runkcjonarju- 
szy czynnych przez powiększanie mnożnika na 
podstawie danych Głównego Urzędu Statystycz­
nego i weszły na drogę asygnowania dodatków

drożyzny. Nadio nie trzymał się  rząd jednakowej 
m iary w wymierzaniu tych dodatków dla funkcjo 
cjonarjuszy czynnych i dla emerytów, wdów i 
sierót. Już sama, ustaw a emerytalna ograniczyła 
znacznie uposażenia emerytów w stosunku do 
uposażenia funkcjonarjuszy czynnych.

Wnioski obecne myją jednak cha rak U: 
tymczasowy, ze względu na to, że rząd ma nic 
oawem przyjść z projektem nowej ustawy emc 
rytalnej, w związku z prożkiem  nowej ustawy 
o uposażeniu funkcjonariuszy państwowych. 
Komisje proponują najpierw rezolucję do rzq 
du, aby od 1. stycznia b. r. podniósł zaopu 
trzenie emerytów, wdów i sierót, zaopatrzeni 
rencistów oraz dary z łaski o 60 p r o c , pobo­
rów przyznanych od I. stycznia b. r. Druga re­
zolucja żąda, aby rząd przy wszelkich zmianach 
uposażeń funkcjonarjuszy państwowych stoso­
wał posianowienia art. 41. Ust. emeryt. Przy 
tem za podstawę należy przyjąć podwyższone 
w myśl rezolucji poprzedniej zaopatrzenie eme 
rytalne. Daiej m a rząd równocześnie z projek­
tem nsławy o zmianie zasad uposażenia funk­
cjonarjuszy państwowych, przedłożyć projekt 
noweli co do zasad uposażenia emerytalnego, 
oraz ustawę, obejmującą postanowienia o zao­
patrzeniu na starość robo tn ików  przedsię  
b io rs tw  państw ow ych . Prócz tego wzywa się 
rząd, aby wypiacał j  k najszybciej wszystkie 
przyznane zaopatrzenia em erytalne i w prze­
ciągu jednego miesiąca zlożyi sprawozdanie 
z wykonania powziętych w tej sprawie uchwał!

Wiceminister skarbu Markowski zapropono­
wał, aby przedłożenie ustawy o zaopatrzeniu 
robotników państwowych na starość, mogło n a ­
stąpić dopiero do 2 miesięcy po przedłożeniu 
tamtych dwóch ustaw. Tamie bowiem, są już 
prawie gotowe, podczas gdy ustaw ę o zaopatrze­
niu robotników zaczęto dopiero opracowywać.

Pos. Moiuiczyński proponuje poprawkę do 
rezolucji pierwszej, aby ona stosowała się także 
do duchowieństwa wszystkich wyznań.

Pos. Mianowski zwraca .się z prośbą o anu­
lowanie art. 40 i zrównania em erytur b. urzęd­
ników zaborczych państw z  emeryturami em e­
rytów polskich. Zgłoszone poprawki oraz re ­
zolucje konisji przyjęto.

Następne posieuzenie odbędzie się 6. lu ­
tego b. r. z następującym porządkiem dzien­
nym : Uposażenie urzędników państwowych,

tłrez, min. Sikorski o konieczność  
reform.

WARSZAWA. 26. stycznia. (A. W.) „Kurjir 
W arszawka" zamieszcza wywiad swego przed­
stawiciela z gen. Sikorskim, który zapylany, na 

Jrfch zasadach zamierza oprzeć reformę adfnii 
ństraeji — odpowiedział, że naprawa ta musi 

pójść drogą wprowadzenia ludzi odpowiednich 
ia odpowiednie stanowiska. Administracja nie po - 

winna stosować się do pewnego rządu i przy 
;aidej jego zmianie zmieniać swą fizjonom ią 
W tym kierunku podjęta będzie rewizja minister- 
dwa spiraw wewnętrznych. Przy reformie sy­
temu administracyjnego województw stanowisko 

wojewodów jtiao czynnika politycznego będzie 
\'zmocnkHve z jednej, a ograniczone z drugiej' 
trony. Poszczególne województwa lite mogą pro­
wadzić jrolRykJ na yfljsmą rękę, jak się to często 

ńraktyiruje na kresach, gdzie W oddzielnych 
.starostwach tworzy się często ośrodki ząścia- 
kowej polityki. Tleń stan musi ustać w krótkim 
czasie. Używając wyrazu paradoksalnego „trze- 
ya skończyć z kompromitacją państwa, a zacząć 
jego konso idheję.

Przechodząc do spraw farbow ych  prez. Si­
korski zapowiedział, że min. Grabski opracuje 
w ciągu jednego miesiąca obszerny program ra ­
mowy, “który ujmie i utrwali zasady naprawy 
skarbu.

W  sprawie oszczędności prez. Sikorski oś­
wiadczył, że powołana przez rząd komisja oszczę­
dnościowa bada obecnie szczegółowo projekt re ­
organizacji, przedstawiany przez Radę ministrów 
na którym oprzeć będzie można rozumną i nie­
szkodliwą redukcję urzędników i innego perso­
nelu.

W  kwest]i mniejszości narodowych zazna­
czył p. Sikorski, że Pieńska nie może i nie chce 
utorować polityki upośledzania narodowości, któ­
re  zrosły się z nią W ciągu wieków niedoli. Pre­
mier pragnie najlepszego harmonijnego ułożenia 
się stosunków ma poćtdawie konstytucji. Z dru­
giej strony nie dopuści do rozwoju dążeń od­
środkowych, do tworzenia państwa w państwie, 
Tb samo dotyczy żydów. Chcemy, aby żydzi, 
cieszyli się tymi prawami, jakie posiadają P i 
lasy, muszą jednak ponosić te same obowiązii., 
Sprawę stawiam jasno: Żydzi otrzymają wszy­
stko cb czego mają prawo, jako obywatele pań - 
stwa polskiego — nic, co po za tę ramę wy­
chodzi.

pod rozmaitymi nazwami. Procent i ■wysokość prowizorjum budżetowe, trzecie czytanie usta- 
tych dodatków zależały tylko od dobrej woli wy o opiece społecznej, 
rządu, który kierował aię względami na skarb , a  ; _ . . . —

Z Komisji skarbowo-budżetowej.
Program finansowy ministra skarbu — Prowizorjum budżetowe.

WARSZAWA, 26. 1. fPat)t Na dzisiejszem jący rząd do zaopiekowSania się szkolnictwem 
posiedzeniu komisji skarbowo-budżetowej, od j ukraińsfciem na Wołyniu i domagający się utwo- 
bytej pod przewodnictwem pos. Głąbińskiego i  rżenia seminarjuto nauczycielskiego i upaństwoo- 
mm. skarbu Grabski przedstawił ogólny zarys j  wienia gimnazjum ukraińskiego w Łucku oraz 
naszego stanu finansowego i s(wojego p rog ram u ,: zorganiaowania uferajńsEtiego szkolnictwa. Potni- 
z tern, że po opracowaniu szczegółowego pro- mo przedstawień ze strony szeregu posłów, że

przy prowizorjum budżetowem nie można sta­
wiać rezolucji na poszczególne wydatki, pos. Wa- 
syńczuk koniecznie dbmageł się uchwalenie tej 
rezolucji.

Na wniosek pos. Gląbińskiego uchwalono o- 
dessłać ją  db komisji oświatowej.

Przyjęto natomiast wniosek pos. Thugutta, 
wzywający rząd, aby przy układaniu budżetu na 
rok bieżący uwzględniono również potrzeby

graniu w porozumieniu z  m inistram i resortowy­
mi, przedstawi go komisji skarbe we-budże­
towej.

Tą samą większością głosów przyjęto po­
szczególne artykuły prowizorjum  budżetow ego  
oraz rezolucje postawione pr/.ez referenta.

Pos Frostig postawił wniosek, wzywający 
rząd do przedłożenia budżetu najpóźniej do 
15. marca b. r. Wniosek ten jednom yślnie 
p zyjęto. Natomiast poprawkę pos. Frostiga, i szkolnictwa i^raińskicgo i białoniśkiego. Na re- 
uby przekroczenia kredytu prowizorjum oraz fereiita prowizorjum budżetowego na plenum sej- 
stworzenie kredytów niezbędnych dla normal- ! mu wybrano pąs. Osieckiego. Na tem posiedzenie 
nego toku adm inistracji państwowej, n astąp ić ; zostało zamknięte. Na posiedzeniu tem, oprócz 
mogło tylko za zgodą Sejmu na wniosek nagły ministra skarbu Grabskiego byli obecni b. tr.Łn. 
p. Ministra Skarbu, większością głosów o d -1 skarbu Michalski, wicemin. sarbu Zoczekk, prezes 
rzucono. Izby Kontroli Państw. ZarnowsSd i przedstawi-

Pos. Wasyńczuk postawił wniosek, wzywa- | mel N. I. K. B. Niewiadomski.

francja stwierdza złą wolę Niemiec.
PARYŻ. 26. stycznia. (Pat.) Barthou zako 

nurnikowa! komisji od&itodowau stanowisko Frań - 
cji vv sprawie żądanego przez Niemcy mora to/ 
rjum, wobec oporu Niemiec względem zarządzeń 
sojuszników. Barthou i Detacroiz są zdania, że 
Rzesza niemiecka, która dnia 13. stycznia zawia­
domiła komisję odszkodowawczą o przerwaniu 
wszelkich dostaw w naturze i spłat rat odszko­
dowawczych, uczyniła swe żądanie o moratórjutn 
zupełnie bezprzedmiotowemu

Barthou i CeLaerc;x przedstawili komisji pro­
jekt w sprawie ogómych uchybień Niemiec i za 
żądali od niej, aby fakt stwierdzenia tych uchy­
bień był zakomunikowany mocarstwom zaintere­
sowanym. Nadto . domagają się oni utrzymania 
w mocy warunków spiaty odszkodowań, usta­
lonych w dtniu 6. maja 1921 r.

Rozruchy antyfrancuskie.
DUSSELDORF. 26. I. (Pat.). W  Dussel­

dorfie odbyła się manifestacja z powo u skaza­
nia przemysłowców niemieckich. W Monachjum 
tłum  splądrował hotel, będący siedzibą misji 
francuskie!.

*3

Kupujcie 8 proc. potyczfcg Złotą.

SPRAWA NIEWIADOMSKIEGO-
WARSZAWA. 26. stycznia. (A. W.) „Przegiąd 

Wieczorny'* dbnosi, że 27. b. m. sąd okręgowy 
ma powziąć fcnraainą decyzję w przedmiocie prze­
słania aktów w sprawie Niewiadomskiego za po­
średnictwem ministra sprawiedliwości prezyden­
towi Rzplitej do rozważenia zgodnie z artykułem 
961 u s t  o postępowaniu karnem. Wyniku rozwa­
żań spodziewać się można z początkiem przy­
szłego tygodnia.
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Nastroje niemieckie w dobie obecnej.
Francja m a pełne wyczucie tego, co się w 

Niemczech dzieje, Francja wie dokładnie, ozem 
*yj« i o  czem myśli całe społeczeństwo nie- 
łniedkie od czasu pogromu z r. 1918, przypie­
czętowanego traktatom wersalskim. Zresztą ca­
ły świat zdaje sobie z lego spraw ę, że Niemcy 
nigdy nie uznały dokonanego stanu rzeczy i 
nie rozumieją pokoju światowego, któryby na 
długie lata m iał sankcjonować i utrw alać o- 
becną konfigurację polityczną Europy. A prze- 
dewszystkiem każdy Francuz uświadamia sobie 
dobrze, że Niemcy żyją jedynie nadzieją od­
wetu, źe mimo oficjalnych oświadczeń pokojo­
wych, dyszą żądzą zemsty, k tórą ma im przy­
nieść jakaś nowa, wielka, wójna światowa. Nie­
nawiść Niemiec kieruje się w dwóch kierun­
kach — ku Francji i Polsce. W przekonaniu 
opinji niemieckiej Francja i Polska obrabowały 
Niemcy z tego, ,oo one uważały jako uświęconą 
przez czas własność swoją, a  co było tylko 
grabieżą. Z powstaniem jakiegokolwiek zamętu 
w Europie liczyć się trzeba z tem, że Niemcy 
zawsze znajdą s ię  w obozie wrogim Francji 
i Polsce.

Z jasnego zrozumienia tego stanu rzeczy 
wypływa cala  polityka francuska, zmierzająca 
konsekwentnie do jednego: do uniemożliwienia 
Niemcom, ą  przynajmniej do oddalenia w jak 
najdalszą przyszłość odrodzenia s ię  przedwo­
jennej potęgi państwa niemieckiego. Krzyk nie­
miecki, roznoszony po św iede z powodu nie­
ubłaganej postawy Francji w odniesieniu do 
wykonywania przez Niemcy przyjętych zobo­
wiązań traktatowych, jest objawem nienawiści 
tern głębszej, że bezsilnej i szukającej wszędzie, 
gdziekolwiek się  da, sprzymierzeńców przeciw 
„dziedzicznemu wrogowi11.

Okupacja zagłębia Ruhry jest iednem z o- 
gniw łańcucha, mającego utrzym ać Niemcy w 
zakreślonych im przez traktat granicach, jest 
pełnem wykorzystaniem układu sił, jak i nastą­
pił po zwycięskiej wojnie. Naród niemiecki o- 
Btatnie sankcje francuskie odczuł jako okrutny 
cios podwójny: jako ugodzenie w najżywotniej­
szą arterję  życia gospodarczego i jako targnię­
cie się  na godność byłego mocarstwa. Wyraz 
temu dają Niemcy w oficjalnych protestach i 
enucjacjach, lecz szczerzej i pełniej uzewnętrz­
n ia się wzburzona opinja publiczna w głosach 
prasy, gdzie bez osłonek wybucha nienawiść, 
żądna odwetu.

W prasie niemieckiej czyta się takie wynu­
rzenia :

„flotuje się, wre i huczy po powierzchnią, 
jak w głębiach morza przed burzą. Nieopano­
wana chwila może Ujawnić czyny, które pociągną 
nieobliczalne skutki za sobą11.

„Chodaż płomienne protesty rządów związ­
ków i z awodów nie zmienią nic w fakcie, że 
Francuzi odrywają nowe wielkie częśti zietni 
niemieckiej, że na  Wschodzie Litwini opano­
wują Kłajpedę, a  Śląsk niemiecki nigdy jeszcze 
tak bardzo nie był zagrożony, to w każdym ra ­
zie stw arzają one wentyl dla niebezpiecznie 
skupionego gniewu wielkiego narodu".

Gdzieindziej czytamy bolesne zapytanie: 
„Czy działo się coś podobnego w historji świa­
ta?" Dziki egoizm Niemca kazał mu zapomnieć, 
że działy się  w historji świata gorsze jeszcze 
rzeczy, i że on był ich sprawcą.

Zaślepiony nienawiścią patrjota wierzy i 
każe wierzyć, że „Francuzi pozostawiają u- 
myślnie w gruzach zburzone podczas wojny 
obszary i utrzym ują je starannie w tym stanie, 
aby budzić zainteresowanie i w spółczude za­
przyjaźnionych Amerykanów".

Pasja ■» -- ' . .  znajduje
wreszcie ujście w wybuchu:

'.„ „ L e c z  przychodzą chwile, kiedyby się 
chciało krzyczeć: niech wytryśnie gigantyczny 
gniew, który głosem miljonów zaryczy w twarz 
nieprzyjacielowi: Dotąd! i ani kroku dalej!"

„Jeżeli chcą zapomocą skorpionów karać i 
uciemiężać naszą ojczyznę — dobrze 1 będziemy 
cierpieli, dokąd się  da. Tymczasem dojrzewa 
zaciew zemsty". ,

Nastrój w kraju jna się  tak przedstawiać 
według korespondencji:

„Przybywam z Pomorza. Tam zwierają się 
pięści robotników rolnych bez względu na to, 
czy to są  pięści komunistów czy nacjonalistów. 
— Na Francuzów pójdziemy wszyscy, wszyscy I 
Czyś już wysmarował swe buty? — Tak brzmi 
z ust do ust przy wypłatach zarobków, kiedy 
stoją w ściśniętych gromadach. Ci prości ludzie 
nie rozumieją, że do wojny potrzeba wiele rze­
czy, których my nie mamy: pieniędzy, sprzy­
mierzeńców, broni — uzbrojonego wojska. — 
Czują tylko mocno siłę swej wewnętrznej go­
towości do opuszczenia nanowo żony .i dzieci, 
do poświęcenia z trudem odrcdzo|nego życia,

ARTUR CWIKiOWSKI.
^1)

Dziewczynka z lekami.
POWIEŚĆ.

'(Ciąg dalszy).
Byłem właśnie we Lwowie, kiedy przyszła 

wiadomość o jego zgonie na polu bitwy. Nie 
namyślając się długo, zabrałem  ją  z sobą., ją  
1 J®J ,matkę. Teraz żyjemy we troje... dosyć 
u mnm jest m iejsca i chleba. Rozumiem, że 
jestem dotychczas pasotrzytem n a  ciele społe- 
czens wa, chcę więc' okupić się choć w części.

? .by* już spokojny. Wstydził się 
którym udrąmatyzował swe 

J*? ' an>e. Mówił sobie, że teraz musi być 
M tT  nyin- a ł?  tworzyć rażącego 

harmonjj1 Z * n *e mącić tym ludziom

^  wdzięjczność do Ko-
. e^ °  Nie— zanadto wielu zapiekłymi

strupami opancerzyło mu się  serce, aby prąd 
łaski poświęcającej mógł znaleść do wnętrza 
jego drogę. U jaram ał go tylko instynkt samo­
zachowawczy i tylko jego wskazania były m ia­
rodajne dla myśli, czuć i czynów.

Wbrew swej woli wypowiedział z pokorną 
nieśmiałością, w której Kotowski mógł wy- 
chwytać akcenty wzruszenia:

— Dlaczego ty talki josteś dla mnie? Przy­
zwyczaiłem się już do wielu niespodzianek, 
ale takiego przypadku nie miałem jeszcze.

Kołowslki zaśm iał się z udaną swobodą:
— .Widzisz, Bolku.;, teraz zbliżają się nowe

czasy. Idą w bardzo gwałfcownem tempie... co 
więcej, nasi sąsiedzi ze Wschodu chcą nam. je 
narzucić przemocą, prawem miecza. Bądź co 
bądź, m ają trochę racji, nie we wszystkiem ale 
naprzykład w tem, że majątek, którego nie zdo­
byłem władną pracą, nie jest' moim majątkiem.. 
Przyznać muszę, że pasorzytuję mimo swych 
studjów nad rozprawą habilitacyjną, że posia­
dam więcej, niż mi się należy. Dlaczegóż więc 
ty nie masz korzystać z tego nadm iaru?

Z tonu jego głosu Rydziński nie mógł p o r  
znać, czy żartuje, czy mówi na serjo. Ale wobec 
perspektywy- tej rzeczywistości, która się wy­
łaniała, nie wartało się  nad tem, zastanawiać. 
Zawalony za nim świat grozy .„ o , nigdy oczu 
nie odwracać ku niemu!

— Mało się na  tem rozumiem... przychodzę 
z bardzo daleka. W więzieniu nie dają po obie- 
dżie czarnej kawy i gazet. Fale biły o mury, 
za którymi siedzieliśmy, ale do nas przycho­
dziły tylko zdławionemu echami. A potem, 'na 
wolności nie miałem duszy, byłem poza kołem 
istnienia. Wiem, że Polska walczy teraz z bol­
szewikami, że podobno nasi biją .się szczęśli­
wie. Są to jednak sprawy, które m ijają mnie, 
jak niewidzialne powiewy. Nie miałem czasu 
ni ochoty bawić 'się w polityka, w obywatela,, 
w patrjotę. Uważałem, że należę do wszech­
światowego narodu wydziedziczonych.

— r0 źle — odparł krótko Kotowski i rów­
nocześnie pojmując, że nie wolno mu być apo­
dyktycznym sędzią tego nędzarza, dodał po­
jednawczo:

— 1 na rezonowanie o polityce będzie czas. 
U nmie na wszystko znajdzie się czas. Obecnie 
pora obiadowa. Ruszamy tedy. . ,

aby się rzucić w beznadziejną walkę w ob 
czci i doli ojczyzny". . , . *

Kiedyś, niedawno jeszcze, wielM lud, 
ze wspaniałą przeszłością historyczną dusi <3 
w domu niewoli niemieckiej i krwawił a a  
swego śmiertelnego ttroga.

”  Ł-, '  ■ I J  * J  t  - 1
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Prowizujum budżetowe
na I. kwartał b. r.

WARSZAWA, 25. I. Komisja skarbowo-bu­
dżetowa rozpatrywała prowizorjum budżetowe 
na I kwartał r. b. Według referatu p. Osieckiego 
rozpatrzono następujące pozycje: Pozycję Prezy­
denta Rzpltej. Lista cywilna wynosi 70 .136,902.000 
marek. Pozycje Sejmu i Senatu wynoszą:
1 206,652.808 Mp., pozycja Kontroli państwa 
908,076.-<00 Mp. Co się tyczy pozycji wydaików 
prezesa Rady ministrów w projektowanej wyso­
ki ści 9.680,077.000, to ta rozpatrzona ostateczmo 
nie została i wywołała dyskusję. Zakwestjono- 
wano też powiększenie pozycji Prokuratorji Ge­
neralnej, Polskiej Agencji Telegraficznej i Pr®*

W spraw ie wywozu ropy do Czecli.
Tow. tow. Dam am i, Liberman, Moraczew- 

ski złożyli w Sejmie wniosek nagły, w którym 
domagają się, aby Rząd wstrzymał zupełnie 
i bezwarunkowo wywóz ropy zagranicę, zanim 
rafinerjc krajowe uie będą dostatecznie zaopa­
trzone w ropę.

W uzasadnieniu tow. nasi powołują się na 
to, że rafinerja nafty w Limanowej wydaliła 
120 robotników, rafinerja w Giinniku marjam* 
polskim wypowiedziała pracę połowie robotni­
ków, rafinerja w Targowiskach wydała wrszyst- 
kich robotników, a w Krośnie połowę.

W kraju brak ropy — a mimo to Rząd 
udzielił zezwolenia na wywóz 3000 cystern do  
Czech.

Polityka wywoza Rządn (wywóz surowców), 
mówią wnioskodawcy — nie tylko nie dostar­
cza Poństwu walut obcych, ale — jak w danym
wyoadku — rujnuje przemysł.

Rydziński uczuł, że blednie. Podpłynął mu 
znowu do serca lęk, odstępujący go jedynie 
w godzinach sztucznego podniecenia. Dokonuje 
się coś konkretnego i jego współudział jest 
w tem konieczny.

Gospodarz wziął go pod rękę.
— Nie masz się  czem krępować. Moje ko­

biety — to nie jakieś wielkoświatowe damy, 
a moja chałupa — to nie pałacowe \»j artar \ 
menta. Objaśniłem im, że do mnie p rzy jechał; 
w odwiedziny stary, (kolega szkolny, bardzo 
serdeczny przyjaciel. Zachowuj się tak jak wten­
czas, przed, sześciu laty... z taką samą desin- 
wolturą. •

— W tenczas było za  wesoło — uśmiechnął 
się blado.

— Bo to już sześć lat temu. Rozpierająca 
się łokciami, parskająca żywiołowym śmiechem 
młodość już za parni. Ach, tak! — westchnął 
sentymentalnie — to, co najpiękniejsze i naj­
wartościowsze w życiu, już za nami!

Wstali z pod cienia młodej jabłónlri, z pro­
zaiczną starannością otrzepując puch kwiecia, 
który im osiadł na  kapeluszach i marynarkach. 
Dokoła nich spazmem zapładniającej rozkoszy 
zanosił się sad. Duszną jej wonią dyszało cicho 
złoto-zielone powietrze, ciężkie od zdławionych' 
szeptów, pełnych tajemnicy z krwi i ognia. 
Zdało się, że słychać głębokim, mocnym, ury­
wanym rytmem miłosnego wzruszenia bijące 
serce ziemi.

. ' IC. i .  0,1. .i
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REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE
Sobota 27. stycznia o godz. 3'30 .Warszawianka* 

rpera w 1 akcie A. Stadlera i „Wesele w Ojcowie, balet.
Sobota 27. stycznia o godz. 7 wiecz. „To co naj­

ważniejsze”, komedja w 4 ak t
Niedziela 28. stycznia o 3-30 pop. „Coppeiia*, 

.występ Kirsanowej i Fortunato.
Niedziela 28. stycznia o 7 Wieczór „Opowieści 

1offmana“, opera.

REPERTUAR TEATRiT mAŁEGO, Gródecka 2 b:
Sobota 27. stycznia o 1 wiećź. „Czy jest co do 

octenia*, farsa w 3 akt.
Niedziela 28. stycznia o 330 pop. „Roztwór pirof. 

„Pytla11, komedja w 3 akt.
Niedziela 28. stycznia o 7 wiecz. „Czy jest co do 

Ścienią?', farsa w 3 akt,
■: -J

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, tli. Słoneczna:
Sobota 27. stycznia o 7 wiecz- „Za dawnych do­

brych czasów, operetka w 4 akt.
Niedziela 28. stycznia o 330 „Bajadera", operetka 

W 3 akt.
Niedziela 28. stycznia o 7 wiecz. „Za dawnych do* 

brych czasów", operetka w 4 akt.
Pt> każdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe e© użytku Pualicsaaaa we wszystkich
kierunkach.

TEATR ŻYD. dyr. S. ML*GIMPEL, Jagiellońska 11,
W sobotę o g. 3-30 popoł. *Prożolita“ (Der Oerj, 

tr.alodramat w 4 aktach.
W sobotę o godz. 7-30 w. „Szlomke sżariatdn*. ko- 

titedja w 4 aktach J. Gordina.

REPERTUAR BIURA ~KONCERT. M. TUERKA:
Środa 31 stycznia: Klara Ltiien Bioomfield, „Wieczór 

pieśm lodowych rozmaitych epok i narodów. 85
 ---

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO ttit. A. 
MICKIEWICZA, (ul. B ourkrda 1.

W poniedziałek, 29 b. m , o gódz. 6T5, 
przy ul. Boularda 5, wykład ssjrsłtnk* U* J. K. 
Dr. Siengalewicza p. t ;  „O zbrodni*.

We wtorek, 30 b. m. o godz 6T5, prz*r 
u!. Bourlarga 5, wykład asystenta U. J. K. Dr. 
Koskowskiego p. t . : „Wpływ alkoholu ńa hśrój 
ludzki*.

We środę, 31 b. m. o godz. 7 w domu Z w 
Kolejarzy, przy ul. Gródeckiej 69 w ykład pfOf. 
Dr. Wereszczyńskiego p. t . : „Histoija rOzwoju
miast*.

We środę, 31 b. m., o godz. 7 w Żwigzku 
Metalóweżw* przy ul. Ormiańskiej 31, wykład
Dr. Elstera p. t . : „Socjalizm naukowy*.

„CZY JEST CO DO OCLENIA*' z dyr. Czar­
no Dziś t. j. w sobotę i w poniedziałek,
wraca znowu db swej kapitalnie granej roli dyr. 
Czarno wisfei, Farsa ta osiąginęia diotyehezas w 
TLetrze Małym największy rekort humoru i frek­
wencji. ,

„TjO CO NAJWAŻNIEJSZE" utrzymuje się 
Bisie na afiszu Teatru Wielfctogb i stale wypełnia 
widownię. Dzisiejsze przedstawienie będ ie dwu­
naste z rzędu w tak krótkim przeciągu cżasu, 
Najlepszy to tfowótl, jak gorąco przyjęto tę cie­
kawą sztukę. /  ,

„COPPELIA". W niedzielę popołudniu daje
dyrekcja w Teatrze Wielkim ten prześliczny ba­
let d li szerokich warstw.

DWIE SIEROTY. Dramat wyświetlany we 
wszystkich kino- teatrach w święcie, 0 którym 
piszemy w fejletonie, w Paryżu wywołał wiel­
kie zainteresowanie i nawet demonstracje fran­
cuskich rojalistÓW, oraz krytykę uczonych repu- 
biikaóskidl. Film ten, sporządzony przy dużym 
hafetadzie pracy i kosztów w Ameryce, nie po­
dobał się w swej tendencji wielbicielom b. ary­
stokratycznej i królewskiej Francji. Dwuj wybi­
tni historycy francuscy wyrazili się zhów, Iż 
przedstawione sceny, dają fałszywe zrozumienie 
psychiki narodu francuskiego to też dodają, że 
historycznych dziejów danego narodu nie mogą 
dobrze przedstawić odtwóry obcy. Tak, czy o - 
wak, — film ten cieszy się dużem wzięciem, 

jdzięki właśnie mimowolnej reklamie iTąpej z Pa­
ryża i rzeczywistej wartości. a.tys:ycznej.

„NIEMA DROŻYZNY". Na ankiecie droży- 
źanaaaj w województwie, kupiec Litwinowicz, za-

4 „DZffiNWlt LtTDOTTJ?

bierająe glos twierdził, że ,,w Polsce niema dno- 
żyzny" — a cetiy są niźsźe, niż zagranicą. Zda. 
niem tego kupca, u nas 85 procent ludności, a 
W tern, żdahism jęsgo i robotnicy', nie odczuwa­
ją  dirożyzny (!) Na drożyznę jak twierdzi, sharżą 
Się tylko urzędnicy i pokrewne im zawody. Dać 
więc im dostateczne wynagrodzenie — i sprawa 
z drożyzną będzie załatwiona. Zapewne, dla 
kuprów- drożyzna nie istnieje, lepiej bowiem im 
(się p, '.v0tSzi, niż przed wojiią# ale świat na kup­
cach się nie kończy. Wszyscy, którzy odczuwają 
drożyznę powinni się zgłosić w  p. Litwinowicża, 
aby im uzupełnił tM-a&i, a  zobaczyłby, jak widu 
ich jest.

KURSY WALUT. Na giełdzie oficjalnej we 
Lwowie wcaoraj płacono: dolary od 27.500, do
29.000, doi. kanad. 28.000, marki ttiem. 1.10 — 
L2Ó, leje rum. 130 — 135, liry 1.250, denary 
180, flor. frołend1, 10.100, fr. franc. 1.800, fr: 
belg. 1.550, fr. ażwnjC. 5.200, kor. czeskie 750, 
kor. altstr. 0.38, f. szterl. 131.000 mk:

CENY ZBOŻA. Proditóenci rolni i speku­
lanci w dalszym ciągu podnoszą ceny za zbo­
że. Wczoraj na giełdzie zbożowej we Lwowie 
zawarto transakcje W cenie: za 100 kg. żyta, 
loco Lwów, 80.000 ink., za ow ies, toco Lwów. 
73.500 mk. Innych rodzajów zbóż nie oferowano, 
gifyż producenci W dalszym ciągu ukrywają zbo­
że, czekając na wyższe oeny.

SCENA W  KINIE -  JAK NA EKRANIE., W  
kinie „Sfinks" wczoraj 19- letni Jan BrarKSstiid- 
ter począł bić 14- letniego Salomona Sapała. Za 
chłopcem ujął się Szymon Rendel, wówczas 
Brandstadter, aby sprostać przeciwnikom, wyjął 
nabity rewolwer, Beftdel zńś na to, duży rze- 
źnicki nóż. Zaczęła się scena jak W k rym in al­
nym" filmie, z połączeniem krzyku i ^jrojwnchu".)' 
Na szczęście nawinął się posterunkowy, który 
uciszył „wezbrane" fale namiętności i sprowadził 
obu równie dzielnych przeciwników na inspek­
cję policyjną. Tfu zamknięto db aresztu Brand- 
stM tera, a rewolwer zdeponowano.

ARESZTOWANIE OSZUSTOW DOLARO­
WYCH. W e Lwowie aresztowano N. Stimlera, 
który kupował towary po sklepach, płacąc fał­
szywymi dolarami, o  czem donosiliśmy. Nastę­
pnie aresztowaiio Seliga Grossa, który sprzedał 
fałszywy bankiłot 20- dolarowy (Jngerowi w Ja- 
ryćzowie Starym, oraz Springera r . Fruchta. 
Śledztwo w tej sprawie trwa dalej, gdyż nie wy­
kryto fabryki falsyfikatów.

AWANTURY I BOJKI. W  losie, koto Lesie- 
łiic, awanturnicy napnd£i na Marcina Skarbka 
przyczem ciężko go pobili i złamali mu rękę. 
Pogotowie rat. udzieliło mu pomocy.

W  ulicy Krokowskiej Piotr Denys, wraz z ko­
legami, pobił Tdklę Poczeka j to, przyczem zranił 
ją  w twarz. W  po Taj i pobita starała się bronić 
Denysa, jednak mimo tej dobrej intencji Focze- 
hajly, Denysa zamtoięto w kozie.

POPŁOCH W KUCHNI. W realności przy 
ul. Chorążczyzny 1. 5. Wiktorja Książek, służą­
ca, u  Z. Kolpana, paląc w piecu spowodowała 
wybuch benzyny i jpożar w kuchni. W popłochu 
wybito 4 szyby w ofcnie, zaalarmowano sąsia­
dów i straż pożarną. Wepóltiemi sitami przy 
Użyciu kocówy (poduszek i t. p. „.środków",, 
ogień zdołano ugasić, przed przybyciem trenu 
straży pożarnej.

Jedna kobieta odniosła tylko rany na  rękach, 
w czasie wybijani;), szyb w oknie.

„NARZECZENI" NASZYCH CZASÓW. Anna 
Balejko, służąca, zjawiła się zafrasowana w po­
licji, i to rozpówiedżiała, łż narzeczony jej, z 
naewidka „Fram L", przed dwoma tygodniami pod1 
pozorem „żeniaczki" wyłudził od niej 55.000 mk. 
no nowe ubraniu. Jednakowoż przyrzeczenia nie 
dotrzymał, gdyż zamieszkał z inną kobietą, ką­
tem, W realności przy ul. Słonecznej pod1 I. 4. 
Z opowiadania tego, trudno byto wywnioskować, 
czy oskarżycielce iSal byto bardziej owego Tran- 
ka, Czy też pieniędzy.

CZYJE KOŁA? W ogrodzie przy Ul. Żół­
kiewskiej pod 1. 113, znaleziono pod parkanem 
4 par kół wraz z osiami, z kolejki wąsko- toro­
wej, które tu  ulkryii złodzieje. Śą one db ode­
brania przez poszkodowanego.

RÓŻNE KRADZIEŻE. Marji Zawillrow^dej 
w czasie wśiadAnia db ó'am’,vaju Ł. D. 'kolo ka­
wiarni wiedeńskiej, skradziono z torebki 200.000 
mk. i legitymację.
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W  ulicy Halickiej, Helenie Czajkowski jt 
skradziono z torby portfel, wraz z 43.000 mli. 
i dokumentami.

Z podwórza realności przy ui. Sykstuskiej 
akrad-ńono wózek ręczny, wurlości 500.000 mk. 
na szkodę Oskara Schepsa.

W sklepie Adolfa Czoppa, przy u!. Źólldew- 
stdej, skradziono beczkę kalafonii, wartości 250 
tys. marek.

Poranek w Kinoteatrze
„M arysieńka"

urządza „Uniwersytet Ludowy" w niedzielę 28. 
stycznia 1923. r. o godz. 12 W południe. 

Wyświetlony zostanie film p. Ł:

„OKRĘT NIEBIAŃSKI"
Romans przyszłości w 6. aktach, w głównej roli 
Guhnar Toinas i Lilly JaJcobsen. Jako uzupeł­

nienia wesoła komedja.
Ceny biletów po 500, 800 i l.OOÓ mk. już moż­
na. nabyć w Księgarni Ludowej, ul. Szajnochy 1.
2., a w dniu przedstawienia przy kasie od g. 10.

X on unikał’/.
X „ŻYCIE". Wieczór dyskusyjny na temat 

referatu kol. Dzięgały p. t- „Histcrja socjahzmu 
W Polsce" ę^toes II., odbędde się w sobotę, 27. 
b. m. o godz. 7. W. w  Rynku 1. 3, II,. p: Koto- 
dzy jawcie się licznie. Goście mile \jpa-ziamj.

Zarząd.
X BAL MEDYKÓW Odbędzie się dnia 30. 

styam ia 1923 W .salach Kasyna i Kola literadko- 
artyacycaitegio. Towarzystwo Wzaj. Pomoc Me­
dyków urządzające ten bal, spowodowane u- 
•rhwałą ogólno- akademicką przyłączyło się do 
żałoby po ś. p. prezydencie Narutowiczu i prze­
łożyło termin balu na. dzień 30. stycznia b. r.

Wszystkie zaproszenia rozesłane db Komi­
tetu balowego, jak i zaproszenia na bal, oraz 
ąw-zetiane bi.ety, zatrzymują swą ważność.

Komitet dbkłada wszelkich starań, aby te ­
goroczny bal w niczem me ustępował jrady- 
cji dawnych balów medycznych. Zaproszenia wy­
daje się codziennie między 6 — 7 wieczorem w 
Kasynie._____________ ______________________

| V f  M A P U M Ł A J i S E .  \

ZNA^E Z OOBR1CI
mydła i mydełka toaletowe 

ROiMOHŚKIE&O 
Wszędzie do nabycia.

69

F * r a ! e p r o s ż e n i  e .  21
Dnia 17/X 1922 na zgromadzeniu w Sam­

borze obraziłem p, Adolfa Sandauera ze Sam­
bora, za co go przepraszam, gdyf bezpodstawnie 
go posądziłem. SzytHDa ŚLłfea.fe.

Podziękowanie.
J. W. P. Konsyliarzowi I ) r .  t ł u c z c e ,

w Podburza za bezinteresowną i prawdziwie 
przyjsei. Iską opiekę podczas ciężkiej choroby 
męża mego W. p. FEBUSA MAURERA, apteka­
rza — i wszystkim przyjaciołom i znajomym 
r.a okazane współczucie i pomoc w t;>k c ężk ej 
dla tonie chwili wyrażam tą  drogą najserdeczniej­
sze podał ękowanie.

O. Maurerowa
92 w  P o d b n r s u .

23 F o c a L a s i ę l c ć - T O - e & i a . i . e ,
WP. Dr. Alfreitcwi Rothcwi, Naczel. lekcraowi Pow 

Kasy Chorych Lwów ui. Jagiellońska 15, skłatlam tą 
drogą serdeczne podziękowanie za skuteczne i bezinte­
resowne wyleczenie mego syna Artura z długiej i nie­
bezpiecznej choroby. j .
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Obywatele i Obywatelki! Towarzyszki i Towarzysze*
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\55 niedzielę dnia 28. stycznia 1923 r. o godainie 10 rano odbędzie się w sal 
Izby ftęitodzielniezej przy ptaeu Strzeleckim

WIELKIE ZGROMADZENIE POSELSKIE
Z PORZĄDKIEM DZIENNYM:

P r o l e t a r i a t  r a o b e c  o r g i i  d r e i f ź a i a a E j .
P rzem aw ia ł b ęd z ie  poseł tow. S E , 3S>JA.awiE ^ .a a a ra p .

Towarzysze! Jawcie się jak najliczniej!

Oft^ęgowy Romiłet Robotniczy P. P. S. m .  Lwowa

Zgromadzenia kolejarzy.
W  olbrzymiej hali wesmatów Stanisławów- j nosaoiteglo pas3carstv, (̂a| 1 projekty finansowe rządu, 

śtcidi, dnia 22. stycznia b. r. żebrało się ponad j godzące W całą klasę pracującą i apeluje by 
2 iysuyfe kolejarzy wszystkich dykaderji na i kolejarze nie stojący w szeregach Z. Z. K. za­
wlec. Omawiano sprawę drożyzny, szatejęeejj j wrócili % błędtofcj dragi i złączyli się w Z. Z. 
związanej z projektami uposażenia kolejarzy^, v  •* -*-----“ i - • -Ł —  **~!— 11
sprawę urodzić się mającej p ra ln a  tyki służbo­
wej.

W lec zagaił fcolega BcgdiatBOWicz, przemawiał 
kol. BaSor, członek zarządu głównego i pekretara 
Z. O. Kraków. Mówca szeregiem faktów przed­
stawił ciężkie zadanie W. W . Ż. %. K. o zreali­
zowanie* postulatów Całej rzeszy u rządu, u któ­
rego slale istnieje myśl uszczuplania nawet tych 
praw, jakie kolejarze zdobyli za rządów zabor­
czych- Rozbicie się kolejarzy na kilkanaście 
związków utrudnia W . W. Z. Z. K. zrealizowa­
nie postawionych postulatów, obecnie wysiłek W* 
W. Z. Z. K. skierowany jest fcu Uzyskaniu prag­
matyki służbowej i uposażenia pensyjnejgo w 
myśl postawionych przez ogól kolejarski żądań.

Referenci ministerjalni Schmid i Jktónk wy­
pracowali projekty uposażenia, krzywdzące ogół 
kolejarzy, my t  j. W. W . Z. Z. K: żądia poborów 
sprawiedliwych, wszyscy kolejarze muszą mieć 
takie pobory, aby mogli za nie uczciwie żyć 
z rodzina.

Dalej omówił krzywdzące projekty dzielą­
ce pracowników ma cztery grupy. Ogól koleja­
rzy winien solidarnie poprzeć wysiłki W . W. 
Z. Z. R. aby się to nie powtórzyło, co w lutym 
1920 r. Wkońou omawia orgję drożyzny, rozpa-

K. (oklaski) i okazali, że już raz dojrzali.
Wszyscy mówcy z gmyczą płynącą ż cięż­

kiej niedoli kolejarzy omawiali stosunki panu. - 
ji|0e, żądając ukrócenia paskarstWa i wstrzyma­
nia wywozu śróćfców żywności po za granice 
państwa oraz lapowiiiet\va.

Zgromadzenie powyższe, niech będzie prze­
strogą Aa rzą/du, że ogół kolejarzy nie pozwoli 
sobie wydrzeć nabytych ptraw, W  końcu uchwa­
lono jednogłośnie rezolucję, taką, jak na zgro­
madzeniu kolejarzy we Lwowie.

 *«*—
PRZEMYŚL, w  styczniu 1923.

Dnia 21. b. m. odbyte się w! wielkiej ssali 
Domu Robotniiozłeigo masowe zgromadzenie kole­
jarzy wszystkich dyfcasterji, na którem po wy­
głoszeniu referatów o położeniu kolejarzy i ka­
tastrofalnej sytuacji drożyźnianej uchwalono re ­
zolucję taką, jak na zgromadzeniu lwowski em.

Maniłeśtacyjńy udział w tych zgromadze­
niach, jak ( zdecydowana, rozpaczą podyktowar 
na postawa rzesz kolejarskich jest groźną prze­
strogą. Rządowi nie wolno nad temi żądaniami 
przejść do porządku, jeżeli nie chce, aby za­
marł cały aparat komunikacyjny.

SSRWWSS*

Zł. dzieje leśni mordują i podpalają.
Podobnie, jak W mieście, tak samo i |ha wsi, 

dita pois-iadaezów1 czegokolwiek, przertatawiające- 
przywłsszczanie obcego mienia, State się plagą 
go pewną wartość. Na prowincji kwitnie kłuso­
wnictwo, kradzież drzewa z lasów,, kioni, ,£y- 
dla i t. p. Ciężką też służbę w obecnych cza­
sach ma służba leśna, gdyż złodzieje często­
kroć godzą na życie Sumiennych gajowych.

W  Dobromilu funkcję policjanta 'gminnego 
t gajowego, ipelnił Franciszki Smolarz. Z racji 
swego stanowiska miał dość wrogów. O n^daj w 
czasie patrolowania wymienionego w lesie, nie­
znany zbrodniarz zamordował go strzałem danym 
z karabinu.

Policja zarządziła pościg za mordercą.

W  Pod.iifech, pow. mościckiego, nieznany 
Stebnik, podpalił stożek siana gajowego Ilłia Mi* 
;-h«łuniowB. Pcdpakme sieno spłonęło zupeMe, 
|yyrządzając iS.dto*uę właścicielowi na ofcote 200 
fy®. mfc. 'Policja dotychczas nie zdołała wykryć 
p p w ą e z a , nie ulega jednak wą.jpttiwości, iż

Tragiczna skutki dyskusll i sprze- 
czki małżeńskiej.

W domu akademickim w W arszawie wv* 
nikła dyskusja na tle politycznym pomiędzy 
kilku studentami. Biorący udział w tej dyskusj 
23-ietni student Jerzy Bartnik, nie mogąc się 
zgodzić z zapatrywaniam i swych kolegów, silnie 
się zdenerwował i —. p0 pewnym czasie wysko- 
rpył oknem z Ii-go piętra na podwórze. Odwie­
ziony następnie do azpitaln zmarł wkrótce z po­
rodu ciężkich obrażeń.

27-letni Henryk Kulbicki, telegrafista, za­
mieszkały w Warszawie przy ul. Złotej, wró. 
ciMszy w nocy podchmielony do domu, wszczął 
z żoną sprzeczkę. Po pewnym czasie Kulbicki 
otworzył okno i skoczył z Iii-go piętra na pod­
wórze. Desperat odniósł śmiertelne obrażenia 
i zm arł wkrótcz bo przewiezieniu do szpitala.

Marjaw ci silą zmhywzią kośc ó .
Sekta marjawitów, która za rządów rosyj­

skich rozkrzewiła się w Kongresówce, prze­
trwał go dotąd.

Koncentrują się oni w okolicy Łodzi. 
W ostatnich czasach rozdzielili się marjawici 
aa dwa nawzajem zwa czające się odłamy.

Onegdaj do Zgierza, w czasie odprawian a 
nieszporów przez księdza polsko-katolickiegc 
kościoła Ludwika Pydla, przybyli księża marja- 
Wiccy z Łodzi, Żyrardowa i NioczułkoWa, wraz 
/. częścią parafian, zajęli przemocą kościół, 
przyczem doszło do bójki. Przybysze po zaję 
ciu kościoła przenocowali. w mm i nie chcą 
z niego ustąpić. Policja spisała protokół o tein 
zajściu i ustawiła posterunek przed kościołem, 
dla utrzym ania porządku.

J g  sportu.
KOMITET ZABAWOWY ROBOTNICZEGO 

KLUBU SPORTOWEGO, urządza dnia 27. sty­
cznia 1923 r. w sali Związku Kafłnrzy 

WIELKI WIECZÓR KARNAWAŁOWY 
z rozmaitymi niespodziankami, na który zapra­
sza się wszystkich członków i sympatyków łdu- 
hu. Początek o godzinie 9. wieczór.

Z krwawej kroniki,
Mojżesz Rybeckf, mieszkaniec S;edlee, dał 

30.000 Mp łapówki sierżantowi W P. K- U. Ta­
deuszowi Zielonce, za wyrobienie fałszywego do­
kumentu zwolnienia z wojska, dla o k r x  w aj jcego 
się przed branką brata  jego Ezryta. Guy Zie- 
onka chciał Rybickiego zatrzymać, ten rzucił 
fę do ucieczki. Zaalarmowany wywiadowca K. 

W aciński strzelił za uciekającym. Kula ugodziła 
v prawy bok i przeszyła Pa wylot Rybeckiego. 
Ranionego umieszczono pod strażą w szpitalu, 
zaś brata jego aresztowano.

W Herbarach, pow. bielskiego, (w o je w ó d z ­
cy o białostockie), dwóch bandytów napadło na 
iom m łynarza K. Karczewskiego. Po zamordo­
waniu gospodarza opryszki zrabowali gotówkę 
i artykuły spożywcze, poczem zbiegli.

W lesie, koło wsi Wojciechowa, komendant 
losterunku Nałęczowa spotkał jadącego na ko­

niu podejrzanego osobnika. Gdy jadący nie chciał 
wylegitymować się i laską usiłował uderzyć po­
licjanta, ten celnym strzałem położył go trupem 
na miejscu. Następnie okazało się, iż był to cy­
gan Bogdanowicz, znany w tej okolicy konio- 
Krad, Zi ś koń był skradziony we wsi Chodel.

Wypadek i morderstwo.
Śledztwo policyjne ustala wprost przeciwne 

faida, niż je zrazu lo&teszono. *
Przed Jdlku dniami zm arł 75-letni Michał 

Sikorski w Zboiskach, rzekomo wskutek pobi­
cia przez karczmarza Mojżesza Eisenberga i 
jego syna. i

W czasie dalszego śledztwa i^Łafono, iż 
Sikorski nie był wcale pobity przez wymienio­
nego karczmarza, lecz udając się  dó sklepu 
Hofmanowej na Zniesieniu upadł przypadkowo 
w sieniach, a  uderzywszy się głową o rpróg 
iżby zmarł wkrótce Wskutek wstrząsu mózgu.

% _ 4 —
Przed niedawnym czasem pomieściliśmy ko­

respondencję z Borysławia, na podstawie Wstęp­
nego śledztwa policyjnego, z którego wynikało 
iż znany w tej okolicy herszt szajki bandyckiej 
Teodor Czapla popełnił samobójstwo. Dalsze 
śledztwo jednakowoż stwierdziło, iż wymieniony 
został zamordowany.

Dnia 14. b. mt w lesie koło Tustanowie, 
pies leśniczego A. Łobaczewskiego odnalazł 
ukrytego pod gałęziami jodłowemi zwłoki Czapli.

Wywiadowca poi. Andrzej Tassa stwierdził, 
iż wymieniony został zamordowany strzałem 
w skroń. Morderca następnie zeiagnął z trupa 
buty, zabrał rewolwer i prawdopodobnie pie­
niądze, zwłoki przykrył gałęziamfi i zbiegł. Ło- 
baczewski, skierowany przez psa w! tą sironę, 
znalazł świeże palenisko, zaś koło trupa flasz- 
(tóę z hvó'dk;ę/i kromkę chleba.

Policja przypuszcza, że Czapłę zamordował 
kolega jego Stanisław Regnowski, bandyta z po­
wiatu miechowskiego, którego nie zdołano do­
tychczas ująć.

S  vra u 'i/ p a r ty jn e .
§ ODZNAKI METALOWE P. P. S. już nade­

szły i są do nabycia w Księgami Ludowej ul. 
SzajBOr h y 1. 2.

§ BACZNOSC ROBOTNICY MŁYNARSCY! Z 
powodu strejku w młynach Akselbrada i „Marji. 
Heleny'-' należy omijać je, aż do odwołania.’

K om unika ty .
x KOŁO LIGI KOBIET we Lwowie zawia­

damia, że posiedzenia zarządu odbywają się ka­
żdej środy o  godz. 7. wiocz. we własnym lo­
kalu, pl. Akademicki 1. 1.

X W IELła WIEC PUBLICZNY W STANI­
SŁAWOWIE <mbęd/.ie się staraniem miejscowe­
go Komitetu rob. P. P_ S. w niedzielę 27 stycz­
nia o godz. 10-tej przed poł. Porządek dzień 
ny: Sytuacja polityczna. Walka z szalejącą Mę­
ską drożyzny. Bliższe szczegóły w afiszach.
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Dziś w sobotą 2T>go i w niedziele 28-go b. m. po raas ostatni
Salonowy dramat 
psychiki kobiecej 
w 7 akt. pod tyt.

FRISCllia DEHH » UW mli. MARYSlEŃK.t-KOPERNIK

mm m  »gW * W IJIJli a n u  ^c i^sa ira ja

K O N F I t l & T

Do walki z  alkoholizmem.
Na zjeździ© organizacyjnym U niw ersytetu1 budować Domy Ludowe z czytelniami, z bi-

Hobotniczego tow. Daszyński z wielką silą  i z 
calem temu znakomitemu mówcy właściwym po­
lotem piętnował alkoholizm, któremu za przy­
kładem burżuazji hołdują i duże odłamy lud­
ności pracującej. Nic dziwnego, że mówił w 
inauguracyjnej mowie o alkoholizmie, albowiem 
oojęcia oświaty i kultury, oskrzydlające orga­
nizację Uniwersytetu Robotniczego, wykiucza 
wszelkie nadużycia alkoholu. Dawniej walka z 
alkoholizmem była beznadziejną. Robotnik pra- 
oowal jednenaście i dwanaście godzin na do- 
Uę. W racał od pracy na-pól martwy, podobny 
do „rzeczy" raczej, niż do żywej człowieczej 
istoty; padał niby kłoda bezduszna na tapczan, 
nla barłóg poprostu; nie było już w nim myśli 
i bez myśli o  sobie i dostojeństwie swojem 
człowieczem, po twardo, bezdusznie przespanej 
nocy wracał do jarzm a. I tak co dnia i oo nocy 
z przerwą „fajarantową", kiedy zdobywszy tro­
chę grosza — upijał się jak ,„nieboskie stwo­
rzenie". Jedyna to  była jego zabawa, jak na 
rozrywkę, jedyna chwila, która sny czarowała 
z jego wyssanej przez „pracę na Faraona" 
mózgownicy.

Dziś dopiero pod rządem ośmiogodzinnego 
dnia pracy można mówić o waloe z alkoholiz­
mem w środowiskach robotniczych. Dziś do­
piero robotnik zdobył możność fizycznego od­
prężenia muskułów, możność jaśniejszego wo­
koło rozejrzenia na  św iat i ludzi; dziś dopiero 
można mówić o jego obowiązku kształcenia się, 
obowiązku czytania i informowania się, obo­
wiązku myślenia i zastanaw iania się.., dzjjś tedy 
przychodzi chwila, kiedy można organizować 
oświatę robotniczą w wielkim stylu, nie odwo­
łując się tylko, jak dawniej,; do bohaterów 
nauki, do męczenników myśli, do tych, co od

Mjotekami, z salami odczytowemi, z kinema­
tografami, z dobrymi prelegentami, z kaw iar­
niami bezalkoholowymi. Przyzwyczajenie jest 
okrutnym 'tyranem. Wiele nad sobą pracować 
trzeba, aby się z pod władzy tyrańskiej przy­
zwyczajenia wyzwolić. Ale raz trzeba zacząć — 
trzeba, ile że stan  dzisiejszy powojennego za­
trucia alkoholowego dłużej trwać, o towarzy­
sze, nie może. Ryba psuje się od głowy —- 
mówi przysłowie. I burżuazja idzie na czele 
tego pochodu alkoholików i prowadzi za sobą 
szerokie zastępy małomieszczaństwa, a za ma- 
łomieszczaństwem idą odłamy ludności p ra ­
cującej.

Kto był świadkiem orgji pijackich po ja ­
dłodajniach wielkiego m iasta, kto widział p i­
jących oficerów, kto widział bandy uliczne — 
skutek bezpośredni zatrucia alkoholem — ten 
nie może nie wydać wojny na  śmierć i życie 
alkoholizmowi. * >

W dziennikach' czytamy długie listy kara­
nych za pijaństwo rodaków..*

Kozy policyjne niewiele tu pomogą. Zakaz 
sprzedawania alkoholu w dni świąteczne ten 
tylko m iał rezultat, źe sprzedawano alkohol 
w filiżankach do kawy i goście sami po ten

smakołyk chodzić musieli do bufetu.T Alkoho­
lik każde zniesie poniżenie — złapią go, karę 
zapłaci i brnie dalej w kałuży namiętności, 
która zdrowie jego fizyczne stoczy, zdolność 
do pracy wyniszczy, odporność organizmu: 
na choroby i zarazę unicestwi — dni życia 
skróci.,.

Wszyscy to wiemy, a  jednak trwamy dalej, 
alkoholizujemy się, morfiuizujemy się, opjumi- 
zujemy się... Poprawa przyjść może z wewnątrz^ 
z głębi świadomości naszej. Dopiero gdy sami 
w szeregach swoich podejmiemy walkę ze zmo­
rą, z nocnem widziadłem, z nietoperzem alko* 
holizmu, gdy przeciwstawimy jego potędze po­
tęgę m oralną oświaty i kultury, gdy wszyscy 
staniemy do pracy na ugorze naszego powszech­
nego nieuctwa, gdy głośne wołanie nasze trafi 
do najdalszych zaułków kraju i wszędzie en­
tuzjazm wywoła, gdy Domy Ludowe sprzedawać 
będą piwo bez alkoholu, a  natom iast służyć 
będą spożywcom pożywną straw ą duchową I 
m orlaną: muzyką, chóralnym śpiewem, teatrem 
odczytem, książką, gdy całe młode pokolenia 
wprzągniemy do tej zbożnej* cudownie pięk­
nej roboty kulturalnej, gdy tę robotę natchniemy 
duchem człowieczeństwa i kultury, glly sza- 
rzyźnie dnia codziennego przeciwstawimy wiel­
ki Ideał postępu, wtedy będziemy mogli po­
wiedzieć: „Alkoholu, skończyły się  dni twego 
tryumfu!"

Taki jest cc?, zadanie instytucji* którą 
partja  do ży d a  chce powołać, i nie wątpimy: 
że prawda nie będzie w tej pracy odosobniona, 
W całej międzynarodówce wre praca kultural­
na. Organizują się szkoły, uniwersytety party j­
ne. Robotnicy chcą wyjść z kopalni, ze zmroku 
na jaśnię życia publicznego. I wyjdą!

Henryk Bezmaskł.

Gdzie prawda?
„Rzeczpospolita" zaprzecza, — jak o tem pi­

saliśmy, jakoby żydzi razem z prawicą gloso- 
waa przeciw Sikorskiemu. Pomawia przytem Si­
korskiego i żydów o brzydkie rzeczy, że miano­
wicie wystąpienie Sikorski go przeciw żydom by- 

^ ^ 0waTC"ab7 k sV e c z k V lu p ić ,Va ! ^  „pnanewmn generalskim", zaś po-• . «  . . . . otonno 'rir/lAnr hirlo mnianraTi4 hn w ił łi Tlimt mo
przeczytawszy na pamięć się uczyć.. Dziś każ­
dy może uczyć się godzinę, dwie godziny na 
dzień — wielkie to zwycięstwo, które po dzie­
sięciu latach może stworzyć zastęp olbrzymi 
pracowników, którzy będą dum ą i splendorem 
klasy robotniczej polskiej.

I dziś przychodzi chwila, kiedy można 
Skutecznie podjąć walkę z alkoholizmem, nie

stawa żydów była udawana, bo żydzi niby nie 
głosowali na Sikorskiego, ale pilnie baczyli, aby 
broń Boże nie przepadł.

Legendę tę „Rzeczpospolitej" rozwiewa „Glos 
Narodu", który zachowanie się żydów podczas 
glosowania p.-z&dstawia w następujący sposób: 

„Należy stwierdzić, że w ciągu przemówie­
nia pirez. min. Sikorskiego, kiedy on skończył

tylko na słowa* w kazaniach świeckich — ale swój ustęp odnoszący się do żydów, db przew, 
w czynie. Dziś bowiem m ożni (a i należSr) Koła żydowskiego jpos. Thona, przystąpił pos
budować instytucje, które zastąpią, szynk, pi- H irschiorn i zażądał narad. Potworzyły się po- munnuit. 
w iarnię, kawiarnię (z trunkami). Dziś trzeba szczegó.ne grupki żydowskie i dwóch żydów wy-1

szło z sali. Kiedy marsz. Rataj zarządził głoso­
wanie, wtedy, — oo z loży dziennikarskiej' 
świetnie było widać, przywódcy żydów posłowie 
Tiran, Retoh, Grudnbtiam i Hartglas sleJLfc!:, 
wetując tem samem, przeciwko prez. min. Si­
korskiemu, podiczas gdy reszta posłów żydow­
ski Jh wstała, wyrażając tem samem wotum za­
ufania dla prez. min. Sikorskiego.

Wobec takiego zdezawuowania prezydjum 
Kola żydowtskiego, przez Klub, pos. Thrn zjawił 
się w klubie sprawozdawców po posiedzeniu i 
oświadczył, wbrew faktom ostatnim, że wszyscy 
żydu głosowali przeciwko prez. min. Sikorskie• 
mu, ale nie wszyscy mieli czas usiąść". Jedno­
cześnie posęł Tłton zapowiedział, iż po posie­
dzeniu Koła' żydowskiego zostanie wydany ko-
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3  e k ra n ó w  lw o w sk ich . 
„JDWIE SIEROTY" dram at w układzie D- Grif- 

fitha. — kino „(Apollo". >
Zabarwić krw ią i życiem wielki fragment 

dziejów, zasnuwający się z biegiem czasu w 
szarą  mgłę oddalenia — wskrzesić go tak, by 
widz nie m iał wrażenia ^spoglądania" na te 
dpi z perspektywy wieków — ale żywcem czuł 
jsię porwany w wir przelewających się wzbu­
rzonym nurtem  ‘fal grozy, niepokoju, tryumfu 
i bólu epoki: oto pokusa, oto zadanie Sztuki.

Łatwiej, szczęśliwiej niż inne, podjąć je 
może sztuka filmowa — sztuka ruchu, dynamiki, 
przestrzeni, rozporządzająca nieograniczonymi 
możliwościami.

W arunek: jeśli rzecz układa i reżyseruje 
artysta... ,

Genjalny Griffith, twórca filmu, granego 
obecnie w kinoteatrze ^Apollo" („Dwie sie­
roty" wedle dram atu d ‘ Ennerytego i Cormona) 
jest w każdym calu artystą. %

Czuje i myśli kategorjami wizyjuemi.
Ta właściwość zezwala mu sceny filmu roz­

taczać przed oczami widzów buz cech jakiejkol­
wiek. azluuznośd. i .

Tło Wielkiej Rewolucji w  „Dwóch sierotach" 
wstaje przed nami, jakby ongiś uchwycone na 
.kliszę fotograficzną, którą się posługiwał m y­
śliciel i artysta.,. t

Żaden teatr nie może dekóratywnie ująć tak 
dla celów swych ^prawdziwego" Paryża i W er­
salu, żaden nie może się zdobyć na tego ro ­
dzaju walory wzrokowe i nastrojowe, jakimi 
dzieło to przemawia do widowni.

Tragiczny kontrast dwóch światów ówcze­
snego Paryża: wybrańców, którzy szukają n a j­
wybredniejszych podniet, dumnych z iskrzące­
go się dyademu przywileju i zbytku nad ich 
czołem, ulubieńców króla i fortuny, szalejących 
w neronowskiin przypychu i wyuzdaniu zabaw 
w salonach książąt i perkach markizów — św ia­
ta starej, rodowej arystokracji* w obliczu naj­
okropniejszej, hańbiącej wprost społeczeństwo 
nędzy ,gm inu..."

Tych, którzy już zapomnieli w bezdennym 
egoizmie o wszelkich uczuciach ludzkich i z 
cynicznem zdziwieniem, ‘k tóre m iało być dowci­
pem, dają odpowiedź: „Czemuż nie jedzą cia­
stek?..." skoro dochodzi ich wieść, że lud tęskni 
do codziennego c h ic h a - .

Środowisko ówczesno, sceny uliczne Pa­
ryża,* widok tłumu nędznych, tłoczących się

do karety strojnego arystokraty, starcie wojska 
królewskiego z oddziałem rewolucyjnym, zdo­
bywanie barykad — dalej przepyszne typy — 
król, Danton, Robespierre, kawaler de Van* 
drey, m atka Frochardr to zdjęcia i kreacje da­
jące napraw dę niecodzienne przeżycia a rty ­
styczne.

Na talkiem tle, które zawsze pobudzać bę­
dzie wyobraźnię twórczą, rozsnute dzieje dwóch’ 
pełnych rozdźwięku nieszczęsnych sierotek1 
Luizy i Henryki (Liljana Gish i Dora Ł Ł h ) 
bezbronnych i naiwnych. Gra dwu tych młod- 
dziutkich artystek ogólne ściąga pochwały, pe ł­
na wyrazu, słodyczyr uroku niewinnych stwo­
rzeń wśród fal szalejących żywiołów rozpasama 
dumy, nienawiści i odwetu.

Sceny zbiorowe dają wrażenie życia, bez­
pośredniości, utrzymane są  ściśle w stylu epo­
k i i występują z niezwykłą plastyką zwłaszcza 
żebracy i orgiastyczna zabaw a nocna w parku, 
trybunał rewolucyjny i inne.

Wielki urok m ają też sceny ź tłem  architek­
tury Paryża (kościół Notre Damę, Rynek).

Powodzenie tego filmu we wszystkich stoli­
cach europejskich zupełnie zasłużone i zrozu­
m iałe — reżyserowi zaś Griffithowi, dodaje 
nowy laur artystycznej chwały. (m. h.Jk i

I
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ttlio 3 dii i zv) \ t tira
JzgieHońska 11*
dyr, S. M. Gimpel

Sobota 27 stycznia o godz. 330 popot.
P R O Z O  L IT A  (D E R  G E il)

melodramat w 4 aktach.
W przygotowaniu: NASZE GODŁO.

Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch .KAHANE* ulica Jagiellońska 11. od godz. 6-tej przy kasie teatru.

Sobota 27 stycznia o godz. 7'30 w.
S Z L O M K E  S Z A R L A T A N

komedja w 4 aktach J. Gordina

Zatwardziałość P. K. O.
Chcąc w my'śl; eodzień. niemal z .najwyż­

s z y c h  miejsc powtarzanych haseł i programów 
o potrzebie poprawy administracji wpłynąć na 
zmianę, stosunków w pocztowej Kasie oszczęd­
ności, przedstaYyili^.ry w artykule ,,Tak wy­
rzuca się m iliardy" jej fatalną gospodarkę. Za­
miast postarać się q jak najśpieszniejszą po­
prawę, przesłano narn spx-ostowarne, które na 
mocy ustawy prasowej musieliśmy umieścić.

Mogłoby to wpłynąć na  zbałamucenie je* 
szce_ większe nie mających z tą  kasą, do czy­
nienia, a  biernie patrzących na  trujące zjawi­
ska, które zarówno z iniwami przyczyniają się 
do nieszczęsnego położenia państwa.

Nie sprostowała zatem ta  kasa wcafe twier­
dzeń, że tworzenie jej oddziałów jest fcary- 
godnem marnotrawstwem; nie mówi o rodzaju,

nu beznadziejnego, w jakim państwo nasze się 
znajduje.

Utrzymujemy więc daToj, że wszystkie na j­
ważniejsze połączenia kolejowe, a więc i pocz­
towe idą podejmie, centralnie do j a t  z W ar­
szawy, jak to było w Wiedniu. Że poczta w 
W arszawie najgorzej funkcjonuje, mirno że jest 
pod hołdem ministerstwa, o  tern nieraz i w 
sposób o wiete ostraejazy pisano.

Czy zaś nie jest prawd ą spóźnione rnz- 
rachowanie w tej kasie, należy zapytać kup­
ców, banki, administracje dzienników, a nawet 
Izby skarbowe, gdzie chodzi o pieniądze jia 
rzecz państwa wpłacane. Że lozrachowanie to 
w  isamej Warszawie opóźnia sję i nieprawda, 
jęst twierdzenie o zawiadamianiu nu drugi 
dzień, da się  też udowodnić.

Mydlenie oczu idżie dalej i dlatego mieszadoborze przeszłości jej personelu, duchu pa- .  mymenie oczu lazm dalej l uiatego miesza 
nującym w niej, bezwstydnie małych odsetkach I “ edbątośc P i ^ ira k ie m
od wkładek, niepłaceniu nic poczcie za lw ią ; parowozów. Gdzie Szczakowa, gdzie Tarnów ! 
część czynności przez n ią d la fcasy speł- P ™ ź  mnostwo j to c ^ ó w  istniejących p o ^ y  
nianych i wiele innych rzeczy, wynflĄących P e P ^ z i .  Tern usrhm>j, pilmej do-,
z osnowy tego artykułu. kładnie*, szybciej^powinnaby pracować ta kasa,

. , i . . v  , jt - a  v  * al#y następstw a niedołęstwu pocztowego me od-
Artykuł nasz sp saw il. tylko, ze kasa ta  od u / afv si 1 fatat !lie na; obio d e  pienężnym.

1 stycznia 1923 r. podniosła oprocentowanie ~ - ! J
oszczędności na 4Vs0/o- Jest to nie piasek w o- Sprośtowaide to przytacza (przer-iąiną. au-

17, i i ij * • , . .  strjackiego obrotu czakoweoa za lat 3-1, kiedy

cach naszych w Amery,<~ wszelkie zautóme która zaczęła się na now o w r. 1908, .aby skoń- 
w praworządność naszych _ urządzeń. Dużą ć k a t a i o f ą  Mimo to w ostatnich" latach 
częsc kapitału oszczędnościowego to  kasy, ^  austrjacldej k* s y , , wynosił miesięcznie
S L m\ J l a  ^ ° ^ ąCeg3  - i rzeczywiście 5  m iljardów K złotych.
• W ?  £ * * *  ! Byłoby lepiej, gdyby tak P. K. Or .podołajle ta  kasa po 50, 100 150 mk Dzisiaj p łacą j ^  ^  w inimsterstivio poczt

^  przekazowymi traci wogófe zmroku
skradający / Przyprawi niejednego o nankruc ^  codzień, i co godzinę, la-

‘ 1 łan® płatniczy państw a polskiego i w jakim 
stopniu przyczyniła się do tego nieuczciwość,

Dnia 23 b. m. odbyło się w sali posiedzeń 
Kuratorjum O, Szkol. L\fow. posiedzenie pełnego 
Komitetu. W obradach brało udział 12 osób. 
Wydział Oświatowy Pozaszkol. Kuratorjum re­
prezentowała prof. M. Jaworska. P rzew od n iczy ł 
prezes Komitetu Dr. K. Zagajewski. Sprawozda­
nie z działalności Komitetu za czas od 1 listo­
pada do końca grudnia 1922 złożył kierownik 
Kursów, p, During. W okresie sprawozdawczym 
zorgan zowano 5 kursów początkowych i 3 uzu­
pełniające dla żołnierzy, 7 kursów początkowych 
i 2 uzupełniające dla ludności cywilnej. Naukę 
zakończył 1 oddział wojskowy kursu uzupełnia­
jącego. Ogółem z końcem grudnia (wraz z od­
działami z października) było: oddziałów wojsk* 
początkowych 16, uzupełniających 3, dla lu no* 
ś i i  cywil, początkowych 15, uzupełniających 9, 
razem 42. Uczniów (-enic) zapijanych było 
1.233,złego  mężczyzn 808, kobiet 425, uczęszcza­
jących 1.124, z tego mężczyzn 748, kobiet 376. 
Na kursach uczvł0 21 nauczycieli i 14 nauczy­
cielek. Nauki udzielono 1 505 gedziń,

Rachunek wydatków wykazuje za okres 
sprawozdawczy, na honorarja nauczycieli, służbę 
szkolną i inne, kwotę 2 railjony 746 tysęry Mp.

Po dyskusji nad sprawozdaniem i przyjęciu 
do wiadomości, dokonano wyboru prezydjum na 
bieżący rok.

Ponownie wybrano przewodniczącym Dr. K. 
Zagajewskiego, zastępcą Dr. W. Serbeńskiego, 
sekretarką p. Burczakównę Zofię. Ponieważ do­
tychczasowy skarbnik, p. A. Nowak, z powrodu 

j częstych wyjazdów ze Lwowa, tej godności pd- 
j nOWnie nie p rzyjął, objął chwilowo skarbni- 
j l owstwo Dr. Zagajewski. Przy wnioskach omó­
wiono szereg spraw natury dydaktycznej i orga- 

I n zacyjno-adroinistracyjnej. Po 2 i pół godziny 
■ trwających obradach, zamknął przewodn czący

two to, co pracujących w te jk a s ię  iJej| p ro - , j  &tnic ^  polskiego i w jakim 
tektora Lewiacana wzbogaciło niesłychanie, i at^  przyczy£iłą  się £  ^  nieuczciwość, 
U o  slhzyć m ają nasze urządzenia nieuctwo, dyfctatityzm póc2ty i chciwość- czyn-

s wow e ! ników współdziałających z Lewiataneni. Dowie-
. Wogófc p rostow anie  to brzmi podobnie, | dziclibyśmy się  wtedy, ile na tóm obdzieraniu 
jak owe o  zarobkach filatelistycznych plagia- państwa i ludności zarabiają nietylko rodzimi 
tera wzoru tej ła s y , gdzie to ekonomatom pocz- zdziercy, łecz i banki ołkte, tak za g ran icą‘jak  
towym zamiast znaczków pocztowych, posyłał - i w Polsce n a  tem samem polu jaic hjeny żoru- 
piemądze, a  znaczki szły n a  handel opisywany , jące. Nie darmo ta kasa tak Misko ćhjeny stoi. 
w „Robotnikrii“ . j Z winy tej kańy i poczty m iljardy nie w

Ogłoszone sprostowanie jest nawet sa m o -! markach, lecz najlepszych walutach dostają się 
oskarżeniem i przypomnieniem ogółowi, k to ' nie państwu, lec i -bankom i pozostają na ich 
zdezorga.ru'zował tak dalece bolszcu izmem pocz- i rachunek za granicami państwa, 
tę naszą, że nie mówiąc o zaborach ąustrja- j Wszystko to wraz z  mnemi zbrodniami 
clim  i pruskim, były zabór rosyjski ma dzisiaj przyczyniło się  do bankructwa marki^ a  z  nią 
trzy razy mniej poczt, telegrafów,, telefonów, i do beznadziejnego stano kiedy tu państwa, 
jak za czasów rosyjskich. Destrukcja ta sięga ! Sanacja tego nie nastąpi, jak. długo będzie- 
tak głęboko, że rządy następców tylko ją  umoc- j my się bezkrytycznie przypatrywać operacjom 
niły i nieprzerwanie w tym duchu pracują tak, j spółki, której przed rozwiązaniem broni Le­
że gospodarka pocztowa przyczyniła się do sta- i wiatan.

Spraw i/ partyjne.
* OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P. 

P. S. qdbędzie swe posiedzenie w sobotę, 27. b. 
m. w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21 II. p. 

Początek o godz. 7. wiecz.
Ssfcreiarjat P. P. S. 

ł  ZEBRANIE KOBIET, odbędzie się w  nie­
dziele, 28. b. m. w lokalu przy ul. Ormiańskiej 
2, II. p. Początek o godż. 5 popal.

Towarzyszki! jawcie sfę licznie.
SeŁęja Łobi- i P. P- S.

H°żne.

MILJARD KREDYTU DLA KOOPERATYW 
RZEMIEŚLNICZYCH. Ministerstwo przemysłu 

handlu udzieli miljard marek kredytu koope- 
r tystom rzernieśluiczym, dokonywującym dla 
swych cdonków zakupów surowców" i narzędzi 
pracy. 2a kióre rzemieślnicy, kuprjący je w drob­
nych ilościach pojedynczo od pośredników, pła- 
Słć muszą wyższe ceny, niż wielki przemysł.

PODATEK NA OBCOKRAJOWCÓW W 
GDAŃSKU. Władze gdańskie podwoiły podatek 
mieszkaniowy od wszystkich przyjeżdżających 
na krótki czas do Gdańska, t. zw. „Obco­
krajowców*. Obecnie podatek wynosić będzie 
40 proc. wysokości komornego.

DEFICYT BUDŻETOWY WŁOSKI. Jak do­
noszą z Medjelanu, deficyt budżetu włoskiego

wynosi przeszło 7 miljardów lirów, w czćm na 
kol je przypada 1290 miljonów, na deficyt apros
wizacyjny 400 miljdnów lirów.

PRASA POLSKA W AMERYCE. Ilość-pism 
polskich w ■ Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej dochodzi 100. Samych dzienników 
jest 2 l; biją one razem, 600 tysięcy egzempla­
rzy. Liczba, czytelników .spadki jednak znacz­
nie z powodu dużego ruchu reemigracyjuego 
wśród Polaków amerykańskich.

PROCES 0  SFILMOWANIE „NI2IN“ . 
Znany kompozytor i pianista Eugenjusz d*Al­
bert v\7 toczył proces pewnemu towarzystwu fil­
mowemu, które -samowolnie sfilmowało jego o- 
perę „Niziny“ . Żądanie d ‘Alberta zakazu wy­
świetlania filmu zostało odrzucono, natomiast 
sąd zaproponował stronom poroWumiani*. po­
legające na wypłacie honorarjum dla d<A|)>erta.

3  ruchu robotniczego.
1 § BACZNOŚCI ROBOTNICY DRZEWNI I BI'-
; DOWLANI W  BORYSŁAWIU I OKOLICY! Dnia 
1 31 stycznia 1923 o godzinie 5 po południu od- 
; będzie się w sali Domu Ludowego 
[zgromadzenie «r:r>y robot, dyzewnyt-b i budowla. 
{ Kychi w Borysławia

z następującym porządkiem dziennym:
1) Od/Łyk.nie prot. z ost. Wa!n. z gromadź.
2) Spi-awozdanie kasowe i udzielenie absol. 

ustępującemu zarzutowi.
3) W ybór nowego zarządu
4) Sprawa Seitretarjatu na Podkarpacia.
5) W olne' wnioski.
O liczny udzb.l towarzyszów uprasza 

Sekret. Zarząd
Niesncr. Krowicki.

6—
* ZGROMADZENIE CZLONKOW P. P. S.

W  DROHOBYCZU. W  niedzielę, d. 28. b. m. o g. 
10. przedpołudniem w Drohobyczu, odbędzie się 
Doroczne Walne Zgromadzenie członków P. P- 
S. w saii powiatowej Kasy chorych z następują­
cym porządkiem dziennym: 1. Zagajenie. 2. Od­
czytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma­
dzenia. 3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 4. 
Sprawozdanie skarbnika. 5. Sprawozdanie komi- 
aii rewizyjnej z przeprowadzonego szkontrum 
kasy partyjnej. 6. Wybór nowej Racty Robotni­
czej. 7. Wnioski i interpelacje.

Wstęp na salę, tylko za okazaniem legity­
macji partyjnej.

Za Radę Robotniczą P. P. S. w Drohobyczu: 
Jen Wolf, przewodniczący. Mateusz Meitiaro- 
wk3, Siekretarz.



OGŁOSZENIA.A

TOKARNłE, Wiertarki, Sztancy, Strugarki, Pity tai- 
mowę, Heblarki, Gryzerki, Oatry, Lokomobile, Mo­

tory, Żelazo, Stal, Blacha, Szyny, Trawersy, Transmisje, 
fasy po cenach konkurencyjnych poleca . P I L O T *  
Lwów, Batorego 4. 1553

LPTON S1NCLA.R

-DŻYM-
HIBSINS
CENA 3500

Do nabycia 
w Lud. Spół. 
Tow. \Ayd. 

ul. Szajnochy 
1. 2 

i we wszyst­
kich księgar­
niach w kraju

Akcyjny Bank Hipoteczny
ZAPROSZENIE DO SU BSK RY PC JI.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akrjonarjuszy Akcyjnego Banku Hipotecznego uchwaliło dnia 
16-go lis Opada 1V22 podwyższenie kapitała akcyjnego z mp. 210,000x00 na ~

4 2 0 , 0 0 0 . 0 0 0

publicznych zapisów,

Rada Nadzorcza na podstawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu nr. 5046 III. DK, udzielonego w poro­
zumienia z Ministrem przemysłu i handlu, przystępuję do podwyższeniu kapitału akcyjnego c

M p .  2 1 o ,o o o . o o o
przez wydanie 750,000 sztuk nowych akcji po 2eO mp. Imiennej wartości, w drodze

na warunkach następujących:
I )  Akejonatjosz* dawał mają prawo pierwszeństwa w nabycia nowych akcji w stosunku jednej akcji nowej aa jedną dawną akcją.
3) Akcjonariusze, chcący wykonać prawo poborn, mają w poniżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne akcja wraz 

a konsygnacją, liez arkuszy knponcwych, które bądą łm natychmiast zwrócone, po uwidocznieniu wykonania prawa poboru.
>) kura emisyjny nowych akej: wynosi dla dotychcsaaawych akejonarjuszy, aa podstawie prawa poboru mp. 1000, zaś dla aowysh 

subskrybentów po mp. 1400 aa sztuką.
4) Cena kapna ztoiona ma być w całości przy zgłoszeniu w  gotówce, wraz z 6 prc. odsetkami od tej ceny knpaa za czaa 

od 1. stycznia 1333 do unia zapłaty, a nadto po mp, 100. ód akcji na koszta kanfeacjl ludzie! podatek giełdowy w myśl ustawy 
a 2. Upca 1321 poa. 636.

Il Nowa akcja ncteatnlezą w zyskach banka ed dala 1. stycznia 1923. na równi aa starami akcjami, 
l )  Termin wykonania prawa poboru upływa z dniem 31. ityeznia 1923.
,Ko«ro akcjo wydana bądą po sporządzeniu sztuk, za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego na nlaaczoną wpłatą. '.'>3

V — Zgłoszenia przyjmują:
r /Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie i jego oddziały.

; Bana Dyskontowy Warszawski i Jego oddziały we Lwowie ! D rohobyczu?
Austrjacki Zakład kredytowy dla handlu j przemysłu w Wiedniu.
Union Bank w Wiedniu.

' „— ~. BOhm setae Eacompte Bank and Credit Ansfalt w Pradze. .  - #
Lwów, dnia 30. grudnia 1922. — , RADA N A D ZO RCZA
197# • (Przedruku nia płacim y]. '( ' ■ '"**

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Umuoana we Lwowie, hykstuska ID, tel. nr. 674.

Zdolnego akwizytora
o d b io rc ó w  n a  p r ą d  e le ' t r jc r .ny , z n a ­
ją c e g o  ró w n ie ż  k a lk u la c ję  c e n  i z a ż y ­
ci© p rą d u  p o szu k a j©  ......... ; .==-.-=====

Wielkie przedsiębiorstwo przemysłowe.
r i s e m n e  z g ło s z e n ia  p o d  .E le k tro w n ia "  

93 d o  a d m in i s t r a c j i  n in ie js z e g o  p ism a

I M ! !
W I B I Ł g Ą .

wypożyczalnię peruk
teatralojfcli I redutowych

POLECA

JAN STAWIARZ
fryzjer męski, damski i cha- 

raKteryzator

m Łwawic. pl. ImitM 1.
(Przybory do charakteryzacji 

na składzie). 14

Dinno z ukończoną szko- r  tlił lid ją Handlową, ste- 
nografistka, pisząca na ma­
szynie, poszukuje posady 
stenografistki. Łaskawe zgło­
szenia do admin. Dziennika 
Ludowego. 16

BUCHALTERYI podwój 
nej uczy niezrównanie 

zrozumiale i prędko wyna­
lazca SZ A  RG E L, bliższa 
wiadomość ul. Rappaporta, 
dom starców. Dla buchalte­
rów bardzo ważny podręcz­
nik Mp. 3.000. 1757

Lv. H A W K A A E K
RUTOWSKIEGO 10.

Dom Komisowy ma na sprze­
daż okazyjnie suknie ba­
jowe, wizytowe, kostjumy, 
kapy na łóżka, porcelana, 
plusz na metry, makatę tu- 
■e ką, plasz .ze damskie. 70

FROMER belgijski do sprzedania.
Wiadomość n woźnego Pawła w Ossolineum.

JDZUaUIłr LODO W  Nr. 22

Z A K Ł a D  I )E M Y 8 T Y C Z .\Y  «  
Dra RE HME RH — p!ac Unii Brzesklz] t
m i i  leMw RinoBjtli w taiam  i i\ ś i

D r. Klara Frisch-Samicka
ord. w chorobach skórnych i weneryczn. dia kobiet

W A Ł O W A .  X I o d  3 —5 . 6

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r .  N . G o l d s t e i n
były elew. Kliniki ■wiedeńskiej i berlińskie) 

ord. dla kobiet od 10—12, dla mężczyzn od 2—S, 
i l  w niedzielą i lwięta od 9—12 Kraszewskiego 3

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

Op, LOLU FULLENBAUM
sekundarjnsz szpitala powszechnego 26 

Ordynuje od 3—6 popołudniu Ż O ł k l e w s l u s  3 3 .

łp e c j iih ta  chorób wenerycznych i skórnych
I  M I I M i n  b. Sek. szpit wied. i Iwow.u n ■ ■ m u n u  ordyn. 8„ 9t 12- 1, i 3-0

1759 Lwów, Asnyka I (róg Pańskiej).

Specjalista chorób wenerycznych 1 skórnych 13
j), f  T D Hf 1 D 7 k Seknndarjusz szpitala powszechn II! liii W Oli/ Lwów, tło  wnekiego 4, naprzeciw 
Ilia II LU sł Ul i I ,  głównej poczty. — Leczenie plam, 
brodawek, w łosó v elektrolizą i lampą kwarcową.

r i l t a E l f ą i l W  weneryczne, sKrtrn*. zastirza.a -  
w a l l J c 4 9 J A 9  m leczy a p o e j  a J i a s n  42

Dr. FBISCff ulica W ałowa U.

l a s e r u j c i e  
w  D z i e n n i k u  

L u d o w y m .

Hasze ceny to SENZHCJH OgfądajŁia nasze wystiwy
Wszelkim kategorjom urzędników I służby Państwowe}

udzielam y do jB O l A D T T C & V V 1 T T  ze znacznie zre^akowa- 
28  Intega br- jo A  'SLJ nyCh cen wystawowych
C h | .| |  n m i U l i n  SCHNAPEK, THIMAN i B-Cia E1CHMAR
J n l a l l  U D l i n i n  ORODBCK41(rAeKrasickich).

Przedstaw icielstw o: HENltYKA J. bi.1 fty nowie LW CW.

T Ł U SZ C Z

liflin jidalny
KDHEROL
zawiera 100% tłuszczu 

przeto jest

IDEAŁEM
każdej gospodyni.


